z 


A2 124, 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. ~ 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do. BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


stępowania wskazaniami, Gorliwie zajmujący się 
tą sprawą prezes Izby p, Floryan Singer, zwie- 
dził w jesieni r. Z. Pierwszy w monarchii i wzo- 
rowy zakład przyrządzania Inu w Morawie i o 
tém w grudniu r. Z. złożył raport. Z takiemi ma- 
teryałami rozpoczął komitet przygotowawcze czyn- 
ności, żądane Zmiany w programacie poczynił, 
otworzył listę wPSÓW ną akcye, zawezwał to- 
warzystwa gospodarskie i Izby handlowo-prze- 


Kraków 2 Czerwca. 

Nra 115 i 116 Gazety Lwowskićj z d. 23 i 
24 maja przyniosły nam pożądaną dla przemysłu 
galicyjskiego wiadomość, zamieściwszy sprawo- 
zdanie z nadzwyczajnego posiedzenia Izby han- 
dlowo-przemysłowćj lwowskićj z dnia 10 t. m. 
w celu ułożenia towarzystwa akcyjnego ku pod- 
niesieniu przemysłu lnianego w Galicyi, przede- 
wszystkićm zaś otwarcia zakładów dla przyrzą- (owi 
dzania Inu i konopi. Z sprawozdania tego dowia- | mysłowe YB ZA Brodach i Czerniowcach 
dujemy się, iż prezes Izby p. Floryan Singer | do wspierania ceow dą Zystwa i zbierania pod- 
jeszcze w 1851 r. wniósł był o założenie po- pisow=na akey dź |do tw korespondencye z in- 
dobnego towarzystwa w połączeniu z towarzy- |nemi tego rodzaju zakłądami i WECSZ0IO: TOZO- 
stwem gospodarskiem galicyjskićm, i w skutku | słał po kraju program towarzystwa i listy wzy- 
tego utworzył się komitet, do którego weszli z to- | wające do POOPISÓW. Ba akcye. di. 
warzystwa gospodarczego pp. Leon książę Sa- Boja: sej egzemplarzy pomienionego 
pieha prezes, hr. Kazimierz Krasicki, Maurycy | programu i wg soan mplarzy listów, załączamy 
Kraiński i Felicyan Laskowski, a z Izby han- | takowe do pO numeru pisma naszego, 
dlowo-przemysłowćj pp. Floryan Singer prezes, | gdy jednak z PRA ą liczba  pomienionych 
Karol Pietzsch wiceprezes, M. Rachmiel Mises egzemplarzy na NE AMan została , niepodobna 
i Józef Breuer. Komitet ten po odbyciu stóso- | obdzielić niemi p ich czytelników; te kilka 
wnych narad ułożył był program zamierzonego sie wszakże wś + sek, jak się spodziewamy, 
towarzystwa i takowy JEx. Namiestnikowi kra- | do zwrócenia na ten p, sioć uwagi wszystkich 
ju przedłożył , a p- Kraiński w zamiarze obe- mieszkańców kraju, tóry jak w sprawozdaniu 
znania kraju z ważnością przedsiębranego zakła- | Swojćm p. Singer nadmienił, kwitnął przed wie- 
du napisał zachwalaną przez znawców rozprawę | kami przemysłem Inianym i w ostatnim dopiero 
i zamieścił ją w Roczniku Tow. gosp. gal. na| wieku dał się ubiedz zagranicy, tak iż dziś współ- 


r. 1851. Reskrypt prezydium krajowego z dnia | zawodnictwa jéj wytrzymać niezdoła bez usiło- 
16 czerwca 1852 przyniósł zezwolenie Wys. | wań, których uwieńczenie winni zapewne będzie- 
Ministeryum na rozpoczęcie przygotowawczych , my świeżo powstającemu to) : 
kroków dla utworzenia wzmiankowanego towa- zda 
rzystwa akcyjnego z pewnemi zmianami pierwo- 
tnego programatu i stósownemi do dalszego po- 


Ważniejsze zasady tego towarzystwa -s4 na- 
stępujące: Kapitał zakładowy 


brany na akcye po 100 zdr. składane w czte- 


TRESC LYTERACK0-ARTYSTYLZNA. 


WIELKI PAN. 
POWIASTKA Włodzimierza Wolskiego., 


Warszawa 1858 roku. 


magnat, zakochał się w córce ubogiego al i 
Cześnika, z którym jednakże różny k plotki miana 
rza Wyżgi. Helena była mu wzajemną i chociaż niewia- 
domo nam jakim sposobem poznali się z sobą, lecz wi- 
dzimy już ich oboje na nocnój schadzce u okna Heleny 
które było ze strony ogrodu. P rzybrany syn Cześnika 
Kazimierz, kochający tejemnie Helenę, podstrzega to sam 
na sam; lecz widząc wzajemność Heleny, strzeże tylko 
jak niewidzialny anioł-stróż jéj cnoty nakoniec niemo- 
gac przypuścić w myślach cnoliwęgo zamiaru ze sirony 
magnata, postanawia rozmówić się z nim o tém. Zastę- 
puje mu drogę — chwyta konia zą czole — a że oba- 
dwa byli hardzi,  waleczni i młodzi, no kilku słowach do- 
bywają palaszy i stają do walki, py zadanych i odda- 
nych cięciach, pyta się magnat: O coi z kim się bije? 
Kazimierz objawia mu swe obawy _ magnat przysięga, 
że niemiał złych myśli — a ePuje zgoda i obadwa ranni 
udają się do domu magnata. Kazimierz zostaje swatem — 
młoda Helena bierze ślub z wielkim panem a biedny Ka- 
zimierz z sercem ściśpionóm udaję Się na wojnę. Wkrót- 
ce bohaterskiemi jego REY brzmi cała Polska — sam 
wielki pen z Cześnikiem C4%4 pod znamiona Kazimierza— 
lecz wkrótce znowu umiera wielki pan — umiera Cze- 
śnik— Helena zostaje WCOWĄ— a hohater Kazimierz gi- 
nie gdzieś w obcój ziem. 

Oto jest tkanka poematu nip wiedziana pobieżnie; lecz 
czytając stopniowe rozwinie się akeyi, upatrujesz na 
każdój stronicy piękne temata dla rozwijania na ich tle 
zajmujących obrazów: ue czł skorzystał poeta z ma- 
teryałów, jakie wziął Pod Pióro? Czy rozwinął zdolnie 
obraz, jaki sam zdolnie stworzył? __ "to kwestya druga. 

aśnie nie zrobił teg0: śnię, że żadnój figury nie 
naszkicował poetycznie; adnej Sceny nie obróci jak ją 
winien obrócić artysta. Bo jak dzig pojmujemy poezyę ? 
Jest to szkło cudowne, PrZeZ którego pryzmata patrzymy 
na świat i ludzi. Wszystkie widziane przez nie przed- 
mioty powinny być zdejmowane wiernie, ale nigdy tak, 
jak je powszednim widzimy umysłem i powszednim wzro- 


——— 


Jak skoro ukazał się poemacik p. Wolskiego w Biblio- 
tece warszawskićj, Gazety odezwały się; o nim z po- 
chwałami. To już nas zajęło mocno, bo spotkać dziś u- 
twór poetycki, któryby zyskał pochwały, rzecz przytru- 
dna. Poezyę wynieśliśmy dziś na szczyt, do którego nie 
każdy sięgnąć zdoła. Pojęliśmy całą trudność tój formy 
i cały ogrom zasobu ducha, jakiego wymaga od pisarza, 
ażeby stworzyć obrazy godne tego nazwiską. A jak tylko 
pojęliśmy tak poezyę, pseudo-poeci upadli zaraz i utwór 
poetyczny stał siq fenomenem... „Pokeżcio mi historyę 
współczesućj literatury wszystkich oświeco ych narodów — 
wieluż oni mają poetów ? Po jednym; po dwa, najwię- 
cój. My jedni tylko liczymy ich kilku, ależ my w wy- 
jątkowym jesteśmy stanie 1 bodaj czy jest gdzie w innym 
narodzie okres podobny temu, jaki trwa obecnie w lite- 
M stąd ad łatwo jak silne zajęcie musiało wy- 
wołać na nas zjawienie się nowego poety. Już nie tyle 
chodziło nam o utwór przez który dał się poznać pan 
Wolski, jak raczéj o samego autora, bo zyskać poeię, 
to zyskać dzisiaj całe skarby, to może, Zyś > ariodate: 
nie o jeden peryod świetnego jéj okresu. ery sło- 
wem: ciekawi byliśmy nad wszelki wyraz poznać ten poe- 
mat — i wstąpiwszy do księgarni, nabyliśmy go zaraz, 
a z powrotem do domu— otoczeni ciszą nocy, przy- 
woławszy całą potęgę wyobraźni, odepchnąwszy wszyst- 
ko co ziemskie i powszednie — zabraliśmy się do czyta- 
nia. Czytaliśmy go w takiém nastrojeniu ducha, czytali- 

` go z uwagą — z uczuciem — i dotarłszy ostatnićj 
ape jeszcze raz zbadaliśmy siebie czy nie błądzim, 

kJ . 
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3 my z uprzedzeniem, płocho lub namiętnie? | kiem. Na i to pogla9218> W zdolności przejawienia 
an A nod wpływom pierwszych wrażeń dajemy sąd | tych to wydątnych rysów, w Połędze epa takich 


obrazów, leży utajona własno 


sigua Poety oblekania w formy 


pa macie oałój historyi jest prześliczne, Bogaty i młody co weźmie pod pióro, RA co spojrzy okiem ducha, 


Osnucie 
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Rok 1853. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

: Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BUG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


rodzaju. 
Przemysłow 


rech ratach. Celem towarzystwa noszącego na- 
zwę: „Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo prze- 
mysłu lnianego i konopnego,ś jest jak opiewa 
program: „podniesienie produkcyi Inu i konopi, 
oraz przemysłu opartego na tych ziemiopłodach 
w Galicyi,“ osobliwie zaś, „urządzenie w kraju 
jednego lub więcćj zakładów przyrządzania włó- 
kna z powyższych roślin, a tém samém prakty- 
czne okazanie, że przez podział pracy między 
rolnikiem, fabrykantem i kupcem, włókno lniane 
i konopne w kraju naszym, w większćj ilości, 
lepszćj jakości i tanićj uzyskane być może, ni- 
żeli dotychczas bywało, a że przeto równie do- 
bre jak w Belgii i Anglii dostarczane być może. 
Zakłady przyrządzania mają być zarazem dla 
nauki publiczności przystępnemi, a towarzystwo 
starać się będzie tak w ten jak w każdy inny 
możliwy sposób o upowszechnienie tego przemy- 
słu.“ Skoro *%, kapitałn podpisanem będzie, 
przedsiębiorstwo rozpocznie się nie wstrzymując 
dalszćj sprzedaży akcyj. Zysk idzie na akcyo- 
naryuszów z przeznaczeniem pewnćj onego ilości 
na kapitał zapasowy. Akcyonaryusze wybiera- 
ją prezesa i wydział, dopóki zaś towarzystwo 
urządzonem nie będzie, komitet o którym na po- 
czątku powiedzieliśmy, zarządzać będzie bieżące- 
mi sprawami. Na pierwszćm zebraniu założy- 
cieli, książę Leon Sapieha wybrany został prze- 
wodniczącym, a p. Floryan Singer zastępcą. 

_ Do dnia 17 maja zebrano już akcyj 186 to 


jest prawie czwartą część ogólnćj summy, a wię- 


15,000 złr. ze- |cćj niż %, 


wymaganćj do pierwszego otwarcia 
towarzystwa. Pierwsze te akcye rozebrane zo- 


jego każde słowo, każdy wiersz — to są ciekące perły, 

to są wieńce — to powinny być cuda! I prawda i piękno, 
czarować tam powinny zarówno, bo bez tych warunków, 

nie będzie to poezya, nie zniewoli rozumu, nie pochwy- 

ci serca. 

P. Wolski niedopiął tego, chociaż badając siłę twór- 
czą jego talentu, nie możemy powiedzieć żeby nie mógł. 
W całym utworzó razi najprzód w nieprzyjemny sposób 
forma w którą oblekł opowiadanie. Jest to styl niby Oli- 
zarowskiego i Pola, ale tamci że go stworzyli, że nim 
oblekli co oblec było właściwie, więc tam on miał swą 
oryginalność; tu zaś stał się skaczącym i niepoetycznym. 
Cóż to jest np. za wstęp? 


Był to sobie wielki pan, 
Dzień w dzień wypił wina dzban. 


Czyż poeta nieznalazł godniejszych słów i myśli do 
skreślenia obrazu polskiego pana? Czyż na tóm zależało 
wedle dawnych pojęć wielkie państwo, ażeby wypić dzień 
w dzień wina dzban? Wielki pan wychodzi z pod pióra 
p. Wolskiego napuszony, butay, nienaturalny. Łgarz Wyż- 
ga oddany nie źle, lecz znowu pytanie: mógł-że się wielki 
pan zakochać w Cześnikownie z opowiadań jego i Jeszcze 
jakich! Pan pyta Wyżgi: 


—,No, jakićj maści dziewczę to? * 
— „Jaśnie panie! ciemny w408, 
Mała rączka, kształtny RE 
Zęby perły, z ognin 4" a 
Biała i szesnasty rok. 
gdł dworus. Wielki pan 
Odai podać wina dzban (to już nie pierwszy) 
Popit i najeżył wąs : ę 
Twarz mu bladą oblał pons, 
Potóm pobladł, aże strach! 
A od siąpań trząst się ymach. 


Nocne widzenie się z Heleną u okna opisane jest praw- 
dziwie poetycznie i żeby jeszcze to piękne porównanie o 
zaczarowanóm zamczysku i jego spaleniu było ujęte w ją. 
śniejszy i krótszy opis, żeby z niego wyrzucono, co pra 
wić kochance pod oknem zupełnie było nie todorzeczy, 

= 
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CZAS. 


giełdy paryskićj » który istotnie jest śmiesznym i dzie- | z astrakańskiego baranka w formie ściętego sł jka z czer- 


stały jak następuje: PP. Flor, Singer 10, ksią- 
żę Lieon Sapieha 20, hr. Zdzisław Zamojski 50, 
hr. Kajetan Lewicki 10, Karol Werner 10, Jó- 
zef Breuer 100, Halberstam i Nierenstein 10, 
Fryd. Hausner 10, M. Rachmiel Mises 10, Ka- 
rol Pietzsch 10, Jan Klein 10, Winc. Kirschner 
5, J. L. Singer i Sp. 5, Józef Zawadzki 5, Maar. 
Kraiński 2, Lud. Komarnicki 2, Wacław Hu- 
detz 2. O. M. Goldbaum 1, Felic. Laskowski 1, 
Mieczysław Darowski 1, Samuel Klarman 1, A. 
Rachmiel Mises 1. 


Kaorespomdencya Czasii. 


Wiedeń 31 maja. 

% Jutro będziemy mieli najnowsze wiadomości z Čaro- 
grodu. Z tego co tu w świecie politycznym słyszę, czer- 
pię nowe przekonanie, że Porta w ostatnićj chwili ustąpi 
i że do wojny nie przyjdzie. Byłaby to równie rozsądna, 
jak konieczna polityka. W zgodzie z Rosyą, Turcya mo- 
że liczyć na długie jeszcze lata politycznego bytu; woj- 
na z Rosyą może się stać dla nićj grobem. Pomoc An- 
glii jest wątpliwą i w rachunku strategicznym mało wa- 
Źżną. Rosya ma drogę wiodącą za Bałkan i pójdzie nią 
spiesznićej niż w 1829 r. Powtarzam, że ludzie stojący 
blisko gabinetu tak tu sądzę. z moy 

N. Pan przepądza cały dzień w stolicy, lecz obiaduje 
już w Schónbrunn z całą swą wysoką rodziną. 


Paryż 28 maja. 

Ogłoszenie depeszy telegraficznćj , że książe Menżyków 
opuścił Stambuł, i twierdzenie Timesa, że Anglia nie 
trzyma z Francyą, sprawiły popłoch na giełdzie pary- 
skićj. Monitor musiał zaprzeczyć podaniu depeszy tele- 
graficznój, minister zaś spraw wewnętrznych zawezwał 
przed prezesa trybunału wszystkich naczelnych redakto- 
rów dzienników, aby wylfómaczyli się z ogłoszenia fał- 
szywój depeszy. Redaktorowie odpowiedzieli, iż ogłosili 
depeszę komunikowaną im półurzędownie, i że wina błę- 
du depeszy spaść na nich niemoże. -W toku rozmowy i 
zapytań pokazało się, że depesze telegraficzne przycho- 
dzą do Paryża dwoma kierunkami: do ministra spraw 
wewnętrz. i do ministra policyi jeneralnój, i że w razie 
pomyłek, ministrowie zrzucają winę jeden na drugiego, 
Co do nietrzymania Anglii z Francyą, Morning Post za- 
prerai zupełnie podaniu Timesa. Wiadomości prywatne 
r” kwestyi Tureckiej 2 feadan 1 oN a 
deen był za przyjęciem pozycyi odrębnéj. Doświadczone 
zdanie lorda Palmerstona przemogło w gabinecie angiel- 
skim, a zdanie to jest przyjazne dla Francyi. Rząd an- 
gielski dał rozkaz eskadrze stojącćj pod Plymouth, a zł0- 
żonój z 3ch okrętów i 4ch fregat, udania się do Malty. 
Dzienniki rządowe francuzkie starają się spokoić popłoch 


„Tak Heleno! Jak wieżyca 
Ocalona śród pożaru, 

Dusza moja samotnica, 

Pośród szumu, huku, gwaru, 
Czczych uniesień grząskie gniazdo 
Rozkiełznana i zdziczała, 

W ciągłój nocy, żadną gwiazdą 
Nieolśnionćj — głucho spała.* 


Cichych, kształtnych kwiatów stroje 

Pocieszeją wody mętne: 

Lilii wodnój wieńce smętne 

Na jeziora ciemnych falach, 

Jak pociechy łzy po żalach, 

Miękkie liście rozkładają. 

Gdy myśl smutna u piosenki, 

To smutniejsze pewno dźwięki, 

Co jéj słowom pomagają. 

Więc wrażliwa myśl dziewczęcia 

Zrozumiała bluszczu zgięcia, 

Gdy po gruzach pnie się — szary — 

Lecz wnet serce myśl zagłuszy 

I powstaje w młodój duszy, 

-Myśl pociechy 1 gr 

Taka tęskna I ak m blicza 

Jak łagodny wdzięk 0 , 

Jako głowa ta dziewicza, 

Z ciemnych włosów wonny 

Co nieznacznie się schyliła 

Ku obliczu i ramieniu. 

Te choć silne — nagle drżały, 

Bo w tój piersi rożuzdanćj , 

Która w żądze była chora, 

Niewinności wonie wiały, Ń 

Tak — ciemnawa drzewa kora, 

Gdy ją powój rozkochany 

W liście, w: kwiatów strój obleje ,. 

Zapachnieje — wybieleje. — 
"VII część poematu złożona z kilku strofek, skreśla 
Z prawdziwym talentem modlitwę rozkochanój dziewczyny: ' 


m cieniu, 


cinnym. 


Z tego powodu Granier de Cassagnac ogłosił | wonóm piórem zwiesżonóm. Cesarz ma wyjechać niedłu- 


dziś w Constiiutionnelu silny artykuł, z konkluzyą, że je- | go do obozu St. Omer. W Chalons-sur-Saóne buduje się 
żeli Paryż chce panować nad Francyą, powinien mieć | yacht, który będzie nosić imie Eugenii. 


rozum i rozsądek. Wczorajsza giełda znacznie się pod- 


niosła, ale wieczorem kulisa znowu spadała, na mocy 
pogłoski, że armia rossyjską przeszła przez Prut. Kulisa 
paryska propaguje zawsze tchórzostwo, a pomimo starań 
rząd jej zniszczyć niemoże. Wypędzona z kassyna Paga- 
niniego, kulisa robi interesa na bulwarach, nieraz na sło- 
cie i deszczu. >= = | 

Cały ten tydzień, Paryż był pełen zabaw dawanych 
dla księcia Genueńskiego, Wczoraj był bal u księżny Ma- 
tyldy. Dziś będzie w Palais Royal u ks. Hieronima. Od 
dziś dnia ks. Hieronim przenosi się na mieszkanie do Pa- 
lais Royal, który został wyporządzony z wielkim kosztem. 
Jutro, w niedzielę, odbędzie się rewia pod Wersalem , 
na którą wielu Paryżanów się wybiera. Pojutrze książe 
Genueński da pożegnalny obiad w ambasadzie piemont- 
skiój. Ks. Genuenski bywa często w teatrze i postać jego 
żołnierska powszechnie się podoba. Jakem już wam do- 
niósł, ks. Genueński udaję się do Londynu a ztamtąd do 
Drezna. 

Ciało prawodawczę kończy dziś swe obrady. W toku 
różnych raportów złożonych Izbie, odznacza Się raport 
pana de la Gueronnićre, w przedmiocie przywrócenia ka- 
ry śmierci za zbrodnie stanu. Komisya lzby niezgodziła 
się na projekt rządowy przedstawiony w tym przedmio- 
cie: postanowiła ona, że tylko zamach na osobę cesarza 
ma być śmiercią karany, i że spiski i zamachy na osoby 
członków familii cesarskićj mają być karane, to transpor- 
lacyą, to więzieniem, Komisya odroczyła do następnéj 
sessyi projekt reorganizujący kompanią doków, ale sto- 
sunki p. Pereyra dyrektora kompanii, są tek dobre z rzą- 
dem, że cesarz zakończy zapewnie tę rzecz na drodze 
dekretu. 

Proces korespondentów ukończył się w apelacyi. Wy- 

były znowu żywe. 
ale w toku procesu nic się 
Dziś sąd apelacyjny wydaje 


kolorowa przestała powiewać na wieży tulieryjskićj. Ce- 
sarzowa jest żupełnie zdrową. Cesarz zajęty jest obecnie 
armią i jej przeglądami. Pulki jazdy francuzkićj mają 
mieć konie jednój maści, jak pułki dawnćj jazdy polskićj. 
Strzelcy konni mają dostać w miejsce kaszkietów, czapki 


a= RAA 


Biedneż, biądne me serduszko ! 
Co sią teraz Z tobą stało | 
Ciągleć smutek ćmi ponury, 
W oku łzy gorące Świecą: 
Swięta Panno z Jasnćj- Góry 
Módl się za twą służebnicą itd, 
Po nim VIII, gazie rozmowa Cześnika z córką o Ka- 
zimierzu i jego przybycie, równie nałożona poetyczną 
barwą i przypomniała nam mimowolnie Cześnika z Maryi. 
Marzenia biednego Kazimierza tułającego się wśród la- 
sów; jego znowu podsłuchanie Śpiewu starój nędzarki na 
grobie dziecięcia; jego przysięga pod krzyżem i posta- 
nowienie udania się na wojnę; są to poetyczne obrazki 
lecz obok pięknych strof, zasypane ciemnómi lub niepo- 
trzebnómi myślami. Zdaje sio nem, žo to ammo można 
. s : i w azim1ie= 
yo ująć w krótszy opis, jaś leć Domyślainy się z nich 


r * +. * * . 
za i lepiéj wyjaśnić piękne wa Kazimierza do tego nas 


więcćj niż one mówią, bo sta 

OWE ZA ławie Kazimierza, udanie 
. . e 3 

XII pieśni wzmianka piia i zięcia, śmierć ich na- 

esy że je połapać trudno i 

Nic tóż nie mówią ani 


się pod jego chorągwie Cze 
oniec, są to tak ciemne okr 
jen" 06 na jednój małój kartce. 
o wyobraźni ani do serca. 3 : 5 
Nakoniec epilog o Helenie pace A nam nie- 
stósowny do tak tragicznego zakończe A RU: rubaszną 
dykcya przedstawia nam tę samotną wcowę i życie jéj 
naboźne: 
Wielka pani była to! 
Samych włości miała pa if nad j 
Poemat ten, zdaniem naszóm , ej h adzwyczaj wiele 
przez formę w jaką ujął go autor. | *0 w nióm znale- 
liśmy niewłaściwych myśli, wiele ślicznych obrazów, ale 
eż dobra ich połowa straciła na braku malowniczości. 
Często najrzewniejsze myśli, gwoli krótkiemu wierszowi 
} zakończeniu ich na jednozgłoskow? Wyrazy, przybierał 
zakończenia które żuł wyższe nastrojenie uczuć w cz I 
telniku; przez sw iutiłośnóść a nawet bezsens, Ç to 
też znajdowali 4 ; elnie niewłąści Ah 

: aliśmy wyrażenia zup właściwe, ce- 
chujące pośpiech ; niewykończenie nP. (str. 6), 

a miesiące przeszły JUż» 
czasu kawał | 


Wyższe towarzystwa paryskie rozjechały się na wieś 
w znacznój części. Anglicy śpieszą na bale | ndyńskie. 
Wielu Francuzów wybiera się na wystawę Dubliń ką, 
korzystając z tanich konwojów dróg żelaznych. Wystawa 
dublińska jest godn; uwagi, bo jest dziełem wie kiego 
obywatela i patryoty, który o swćj ojczyznie niezwątpił. 
Wystawa ta zdumiewa Anglików genialnością wyrobów 
irlandzkich. Rząd angielski chciał dać tytuł baroneta pa- 
tryocie irlandzkiemu, który zaliczył dwa miliony na bu- 
dynek wystawy, ale on ofiarę odrzucił, mówiąc, iż pra- 
gnie Dko szacunku swych rodaków i podniesienia sławy 
rlandyi. 


Z Rzymu odbieram wiadomość, iż Boboli, nasz rodak 
z czasów Zygmunta lllgo, został kanonizowany. 
"i mr O ea 


Przegląd Polityczny 


Uroczystości dworskie w Berlinie z powodu zaślubin 
księżniczki Anny zakończyły się, a dwór przenosi się na 
letnie mieszkanie, czekając na przybycie siostry królo- 
wéj arcyksiężnćj Zofii. 

W dniu-25 z. m. ogłoszono w Dessau dekret stano- 
wiący unię księstw anhaltskich Dessau i Köthen. Do tego 
należy jeszcze układ familijny z księciem Anhalt Bern- 
burg, który pobierać ma za swoje pretensye do Köthen 
roczną płacę, 

Izba stuttgartska deputowanych przyjęła projekt do pra- 
wa tyczący się karania zbrodni politycznych przeciw Związ- 
kowi niemieckiemu popełnianych. Zamach na istnienie 
Związku inie będzie karany Śmiercią, ale dożywotnióm 
więzieniem. 

„ że wschodu nic dotąd nowego. Spodziewamy się do- 
piero dziś wieczór nowości drogą tryestską lubo wątpić 
aby nam one ważne jakie przyniosły fakta, chyba szcze- 
góły ostatnich wypadków, które spowodowały wyjazd 
księcia Menżykowa lub takowemu towarzyszyły. Ogra- 
niczamy się przeto na zdaniach pism zachodnich jak ta- 
kowe zapatrują się na wypadki wschodnie. Między in- 
nemi, Galignani' s Messenger powiada, że rząd austryacki 
oznajmił przez pełnomocników swoich w Paryżu i Lon- 
dynie, iż trzymać się będzie nienaruszenie zasady niety- 
kalności, ałe mniema, że książę Menżykow przekroczył 
instrukcye swoje; wszakże rząd pragnie nie mieszać się 
w sprawę wschodnią czynnie, chybaby go do tego ważne 
obowiązki zniewolić miały. i 


— Monitor francuzki z dnia 28 j 
przez rząd wiadomości ze Stambułu, o brano 


tek których, posłowie francuzki i angielski, tudzież mini- 
ster pruski i sprawujący interesa austryackie porozumieli 
się dla wspólnego usiłowania o pojednanie, ale krok ten 
był bezskuteczny, gdyż książe Menżykow od żądanćj gwa- 
rancyi praw chrześcian , odstąpić nie chciał; a-depesza 
z Wiednia donosi, że £2go Stambuł opuścił. 


Wielki pan i wszerz i wzdłuż 
Chodził, to znów stawał. 

Na str. 35 kiedy Kazimierz z Wielkim Panem szli bić 

się na pałasze, poeta powiada: 
Zaczął ięsknić zwiastun brzasku 
Swiatfem wątłćm, przerywanćm: 
Zapaśnicy brnęli w piasku jtd. ` 
Tych wierszy nierozumiem. O czóm, o kim tu mowa? 
A w koło nich pola nasze ` 
PCA ciemną zieleniące , 
Wa CY je bór opasze 
eskawych sosen strachy (2?) 
S Wędrowca lekka stopa ,. 
P śród tych mogił gdy zagości, 
Ojmie, ilu plemion chłopa 
Cóż t matce ziemi leży kości? 
0 SĄ za wyrażenia? Albo przed samym pojedynkiem: 
Str. 37. Ot tu, miejsce, Kazimierz PEETA SE 
Wiążcie konia — bo uciecze (!!) 
A nabożnych pełna cnót, 
Dzień w dzień kroki smutne śle, 
Gdzie mogiły smęcą dwie 
U cmentarza wiejskich wrót, 
Bróz płaczących cienie dwa 
Dotykają gładkich płyt, 
Tam w marmurze napis ryt 
Z blaskiem słońca dziwnie gra, 

Pomimo wszystkiego, powtarzamy jednakże iż w utwo- 
rze p. Wolskiego widzimy cechy poetycznego talentu. 
Wiele myśli jest prześlicznych, źle je ubrano tylko. Poe- 
zya u p. Wolskiego traktowaną jest zbyt rubasznie, nie- 
kiedy i na trywialność zarywa; może to pochodzić ze 
zbytniego modelowania się podług surowych wzorów pie- 
śni gminnych, które mają wiele prostoty, ale jeszcze wię- 
cój prostactwa. My dziś od poezyi wymagamy doskona- 
łości i wdzięku. Każda myśl powinna w nićj być filozo- 
ficzną prawdą; każdy kształt doskonałością; każdy obraz, 
pięknóm. Wtenczas będzie ona zawsze piękną, zawsze 


Str. 91. 


|świeżą i każda jéj zgłoska wpisze się w serce. 


Kijów. Tadeusz Padalicą, 


meim © 


CZAS. | a 


nie mogą być długo tajnemi. Przechwałki bohatyr- dyby kraj zwrócił nanowo uwagę na t 
skip pył | zk Szwajcaryi i miłych tego kra- oną od półtora roku narodową reprezelacya Jai 
ja pini a n Ta 0 aby wielkie odniosły zwycję- | kolwiek bowiem Ciało prawodawcze Poniewierane 
stwo. K ac s i zystość owego drobnego pań- | zaprzeczyć się nieda, że znakomite odniosło zwycię- 
abie pi p Wicie wkrótce przez klęski mate- | stwo. Zaproponowano mu przywrócenie kary śmierci 
e = ZY dAĆ SAWA, sama jedna py. apc Wy- | gg wszelkie polityczne przestępstwa i reprezentacya 
starczy br pas old fea ma h naukę, którćj tak gorą- | nie częściowo, ale jednomyślnie powstała przeciwko 
co „b soradnyć ui ej niż gdyby musiano inną niemu. Cierpkiemi słowy wskazano przytem na prze- 
w Składki na kościół o; dzień dzisiejszy | gg7 5, sieiszego naczelnika rządu i zmianę proje- 
w Wiednia 561,607 zèr "320 "LB rzą sisicjszy | ktu wymuszono. Cofnięcie wymagań marszałkowćj 
— Gazeta tryestską do rad olanu 24 ma- Ney było równieś ="ysięstwom, „Wniesienie doty- 
ja. Conte Marco Greppi oat ji s icułask czt projekta było. oczywiście DIoWDGÓARE ; 
I onych wychodźców. ot jeden y liczby nit a- |w chwili po przedstawieniu projektu przywrócenia 
fa 3 e to jest 5 rzymał w tych dniach łaskę | kary śmierci na zbrodnie polityczne, byłoż ną swo- 
o kt ra po au radi zwolenie bezkarnego powro- | jem miejscu żądać wynagrodzenia 300,000 fr, dla 
tu do j Ai Giulio Lito miasta swego, również rodziny człowieka, który właśnie za takie przesięp— 
bogaty Cen e znanych q (Prat księcia tego nazwi- | stwo był na śmierć skazany? 
ska) praco leno it fuzyonistów chcieli Bię o po- Ciekawym jest faktem, że lista cywilna zaciągnęła 
dobne ułaska anych coć, wszakże wpływ zamo- | pożyczkę 8 milionów od banku reportowego. Dzi- 
Żnych i Te ki +JZnawców „oporu biernego“ | wiono się, że Ludwik Filip z listą cywilną 12 milo- 
i pewne prey niego i kok Ty WANO pogróżki jawnych nów rocznie, zrobił w 18 latach 30 mil. długu. Cóż 
organów Mae” ż E E outha miały na teraz spowo- powiedzą na to że Ludwik Napoleon z listą cywilną 
dować ae a li „a spi, pezego wytrwania. 25 milionów, obciąża się już w pierwszych 6 mie- 
a) 1 mP aeh pod śledztwem | siącach długiem 8 milionowym. 
w upły niony więzenia Wyjuszoaaną wyk, pie Anglia. 
kę Sa atii +50 zaszło w Kremonie kil-| Londyn 28 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
a wa b inteligeneyi lasy zamożoych obywa- | Izby wyższćj, lord Malmesbury wniósł zapowiedzia- 
teli tudzie śe m Try których sprawa bardzo źle | ną przed kilką dniami interpelacyą w przedmiocie o- 
stoi, bo znalez Ma, „podejrzane listy i najśwież- | statnich zawikłań w sprawie wschodnićj. Mowca wy- 
sze pisma i odezwy AZziniego. nurza ubolewanie, Że dzisiejszy stan rzeczy w Stam- 
š Era ncya bule nieodpowiada Ahasi złożonym przez ministra 
A ARSTE s spraw zagr. w zeszłym miesiącu zapewnieniom. Mi- 
Patr ape a nugsburgska podaje nastę- | nister oświadczył wówczas, że niechodsi tam sh 
PANI kóre dzienniki utrzygj?)„», ; SF innego jak o sprawę miejsc świętych i oświadczenie 
nóki Fraucya jest w mywały i utrzymują dotąd, | to posłużyło niemało do zaspokojenia powszechnćj 
że dopóki | Sobódńćj a Porozumieniu z Anglią co | obawy. Od tego czasu wszakże, książe Menżykow 
dó kwestyi sę ź awe €zultat jéj niemoże wypaść | z wcale innemi wystąpił wymaganiami, i żądał aby 
na Prace s których p byłem tego przekonania, | Porta podpisała traktat zapewniający greckim pod 
Że SĄ Pes = Ą opuścić, al uglia nigdyby się niewa- | danym swoim utrzymanie wszystkich praw i przywi- 
a a jeporose onie z dragiéj strony nie są- | lejów, jakie im różnemi czasy były przyznane. Gdy- - 
zę ść pobit diow a dwóch mocarstw | by taki traktat został podpisany, wtedy Cesarz re- 
ek za w „śś i adzić musiało do zakłóce- | syjski stałby się widocznie rozjemcą między Portą 
dg ój skłoni aby: sią do = jestem, że Francya prę- | a jéj poddanymi. Zapytuje więc, czyli lord Stratford 
Peisias zaj R 5 st ąpienia, aniżeli dó wojny. | te same odebrał instrukcye, co poseł francuski w Stam- 
p J Spr 73 R Poczęści przewidywania moje. | bule, i czy dwaj ci posłowie wspólnie działają, ku 
częś cofnięte; Groty LOMANE "pierwsaelatio | JE odgagh | PONSE [ku dodzie 
; , rzy wo wagi. 
przed katolikami, a Francya ustępuje. Wprawdzie Hr. Clarendon „oświadcza, że się spodziewa, iż 
oświadczyła Anglia, że niema w sprawie grobów. szlachetny lord nie będzie nastawa? o kategoryczne 
świętych takiego interesu, aby się widziała spowo- | wyjaśnienia, mogące przynieść szkodę politycznym 
dowaną do wdawania się w to zajście. Kto wie czyli kraju interessom. Ostatnia urzędowa depesza lorda 
i w innćj kwestyi nieokazałab 4% równie obojętoą. | Stratford jest z d, 9 waja (!) i donosi o załatwieniu 
A Ala PERROT ia p zadnięcie aie turecki Tak ina |ABFAWY miejsc świętych. Od tego czasu rząd nieode- 
dłoń na mery Ja pp RATY Się tureckiego pań- | brał innych ze Stambułu wiadomości nad te , które 
stwa Sig Bui rd ANIE, to jest na Egipt, wszystkim już s wiadome, a chociaż elektryczn 
` aridis Eas a Ad p MA Banie tego kraju, zanim telegraf bardzo użyteczną jest instytucyą , ma wszakże 
wę wi AE pti 174 ay ciagogto rękę „do swoje „niedostatki, i niemożna zawsze na doniesie- 
udziału ftp, F; H ans (pk; ragat się osamotnio- | niach jego polegać. Wszakże, hr. ( larendon może 
ną na wschodzie, IA BO szczezelą Si ma bez | Izbę zapewnić, że rząd królowćj nie zmienił w ni- 
j rozbudzenie sie ` J gas nie- | czem swojego sposobu widzenia co do konieczności 
pokai go dak meane roe o a $padiakaanj | lrzynni irackiego ats. Oil zdac 
MA. + dowcipny, i 14 a. iego 1 angielskiego są w tej mierze te same, i żą- 
człowiek OE. Mada wit fea P- de Flavigny, dnaj nieulega watpliwaźci, że posłowie obu TYM 
M H yYsiggi, w nader Anią ęęieja a och popierają. 
r ; r. Hardwicke utrzymuje, że niechwycono si 5 
a czyni to w py APO a zabij Podobna odebrać | energicznych brodzie Xe wairu Z weż SĘ 
głosu, ani te ag ck CIARA ne Mié słuchania. Na | Gdyby rządy obu mocarstw zachodnich uczyniły były 
awa nati a wodawczego mó- | wspólną demonstracyą wojenną, Rossya nie byłab 
i komisarze rządowi, g Z tem samem dali | sobie pozwoliła tak rozkazującego i upokarzającego 
sią słyszeć komis rzekoną ję ZW i p. Baroche | dla Porty tonu. è 
cz "p sc ET DI Cika oświadczył, że | Lord Beaumont podziela ubolewanie poprzedniego 
wrócił Czas dt z Aaria ia olwiekbądź, w ło- | mowcy co „do niedość energicznego ze strony Anglii 
nie zgromadzenia ć mownicy, na A seryo i mówiono: | wystąpienia, ale się spodziewa, że missya księcia 
tego roku wolno$ RO e chary zy szły rok wolność Menżykowa ten przynajmnićj mieć będzie skutek, iż 
druku. Preopow O o tm Gabi Akterystycznym -jest | Rossya przekona się, że Turcya nigdy niepostępo- 
symptowatem. Typ ję Lo cieszy się, że se- | wała sobie uczciwićj jak w ostatnich latach i že sa- 
sya prawodawcza tygodniu nie negy, a0 tosi już | mi jéj chrześciańscy poddani protektoratu Rossyi by- 
postara, „aby „Dod y Przyszło wjęcéj do | najmnićj nie pragną. — Izba przechodzi do spraw bie- 
politycznój dyskiy swodawcze nie | 


A | kących. : 
Wszakże Ciałojprawo" le jest jedynym po- | W Izbie niższćj wystąpił p. dlsraeli z (emi sa- 
wodem ambarasu. Jest nim i wojsko, ah: oa | OWOCNE 


a memi taniami, jakie postawił lord Malmesbury 
napróżno wypuści? ze sprawozdania swojego te sło- | w Izbie lordów, dodał? tylko, re opinia „publiczna 
wa p. de Flavigny: | „ania spo tém więcćj jest zniepokojoną , jż wedle obiegających 

„Byłbym bez ubolewa Ab elada? na wspaniałą | wieści, rząd zaczyna sam uznawść SWIABNOŃĆ postę- 
gościaność wyświadczoną śel Kaderowi, gdyby | powania pułkownika Rose i ŻAŁOWAĆ, że admirał 


„Pomimo tych wiadomości, pisze Monitor, trudno było- 
by wierzyć, aby to zerwanie stosunków dyplomatycznych 
pociągnęło za sobą kroki nieprzyjacielskie między Rosyą 
a Portą. Za rękojmię w tym względzie służy nam mą- 
drość petersburgskiego gabinetu i zapewnienia, jakie da- 
wał niedawno wszystkim dworom europejskim , z jednój 
strony; z drugićj, prawo narodów, które nie uważa za 
casus belli odmówienie zadośćuczynienia żądaniom kon- 
cesyj i korzyści, które żadnemi dawniejszemi zobowiązn- 
niami zastrzeżone nie są.“ 

— Król belgijski wróci jaż do Brukseli i z wielkim 

3 przyjęty został zapałem, 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby belgijskićj, mini- 
ster spraw zagranicznych oznajmił urzędownie bliskie za- 
warcie związków małżeńskich księcia Brabanckiego nastę- 
pcy tronu, z arcyksiężniczką Maryą Henryetą Anną au- 
stryacką. 

STATEA Z TAT LR MORO ERRED 

Gazeta wiedeńska zawiera list pasterski Eugeniu- 
sza biskupa obrządku katolicko greckiego na Bako- 
winie, wzywający do zbierania składek na budowę 
kościoła w Wiedniu z okazyi ocalenia życia J. C. K. 
A. Mości. 

— Przeznaczony na komisarza przy dyrekcyi po- 
licyi w Krakowie p. Jan Brynkowski, zamianowany 
został przez naczelną władzę policyjną nadkomisa- 
rzem przy Dyrekcyi policyi we Lwowie, 


Lwów 30 maja. Dnia 11 czerwca 1853 r. o go- 
dzinie 10tćj odbędzie się 24 publiczne losowanie li- 
stów zastawnych w sali radnćj gal. stan. Towarzy- 
stwa kredytowego w gmachu imienia Ossolińskich. 
Summa do losowania przeznaczona wynosi 79,700 
złr. m.k. Z Dyrekcyi gal. stan. Towarzystwa kredy- 
towego. (G. L.) 

POJ INASRE TOWER TOT ZEE KINA AOR 

Wiedeń 31 maja. Dzisiejszy Lloyd zawiera arty- 
ku? o sprawie szwajcarskićj dość jasno dający spo- 
strzegać, jakićj polityki trzymać się będzie gabinet 
cesarski, a przynajmnićj jaką bronią najwłaściwićj 
Szwajcarya upok'rzoną być może. Artykuł ten brzmi 
dosłownie: i; 

„Zle robi Szwajcarya, że z sąsiadami żyje w nie- 
zgodzie. Domaga się ona od nich codziennie goscin- 
ności dla swoich obywateli i towarów swoich. Bez 
wrót do morza, prawdziwych wrót rzeczy wistćj nie- 
podległości państwa, ma tylko wysokie góry, prze- 

aściste wąwozy, skądinąd wyborne przyrodzone 
twierdze i mogłaby z ich pomocą utrzymać się w nie- 
zależności od swoich sąsiadów, gdyby mieszkańcy 
jéj żyli w stanie natury, gdyby Żywili się wyłącznie 
mlekiem trzód swoich i zbożem swoich pól; ale S$zwaj- 
Carya zaszła daleke na drodze cywilizacyi, a każdy 
krok nap'zód na tćj drodze jest nowem ogniwem žań- 
cucha, który, w pewnym stopnia czypi ją zawisłą od 
sąsiadów. Żaden wór bawełny nie może dostać się 
do Szwajcaryi, żaden łokieć koronek wydobyć się 
z nićj nie może nie dotknąwszy dróg, które nie pod 
jéj panowaniem zostają. Mo wszystkich wrót tego 
kraju górskiego obcy posiadają klucze, a każdy spór 
rozpoczęty ze sąsiadami wrota te ra klucz zamyka. 
Prawda, iż wszystkie państwa cywilizowane mają to 
do siebie wspólnego, że nawzajem zależne są w pe- 
wnym stopniu od siebie, często nawet w równym ŝto- 
pniu potrzebują siebie. Szwajcarya wszakże stanowi 
tu wyjątek. Potrzebuje ona swoich sąsiadów jak po- 
trzebuje powietrza žeby żyła; sąsiedzi potrzebują 
jej, tak jak się potrzebuje przedmiotów zbytkowych. 
Można ich używać, można się bez nich obejść. Szwaj- 
cąrya może zamknąć granice swoje od sąsiądów nie- 
dawszy do nader głośnych skarg powodu; wolno jéj 
zatrzymać u siebie swoich obywateli i swój towar, a 
nie będzie zbytniego o jeden i drugi artykuł dopytu. 
Należałoby mniemać, Że państwo w p nem będą- 
ce położeniu nigdy zaczepnie nie wyatąpj. Należało- 
by mniemać, że choćby mu ebywało na wszelkićj 
wznioślejszćj zasadzie moralności, własna korzyść 
wystarczyćby powinna na wskazanie mu, z jak dro- 
biazgową troskliwością starać się winno o szanowa- 
nie wszystkich zasad prawa narodów. Państwo któ- 
re tak mało jest w stanie szkodzić komu, m tak ła- 
two uszkodzonóm być może, które tak mało jest stra- 
aznóm, a tyle ma do lękania się, starać się winno li 
dia prostego interesu swojego; aby mu zł E zargu- 
cono. Nie wielkićj cnoty wymaga się od słabego iżby 
i moęniejszy gotów być 


się prawa poddał, któremu 1 | k j A 
posłusznym. Dla ostatniego jest ono więzami, dla | widok tak strasznego niep i ylacieją niebył mi przy- | Duńdas wezwania jego nieusżąchać. 

tamtego tarczą obrony. Ale Szwajcarya nie pojęła | pomniał, że ci właśnie WO diet którzy go pokonali | Lord John Russell odpowi "I ai tym samym du- 
tego jeszcze, albo inteligeneya która nią rządzi nie | są na wygnaniu.* Armia Die zdaje się być bardzo | chu co hr. Clsrendoz" „Udzielę Izbie tyle wyjaśnień, 


s pz je z interesem państwa udzielić ich 
ie wio, Ea odebrało od rossyjskiego gabine- 
tą Eù: adomienie> że cesarz uznał za stósowne Wwy. 

db u nadzwyczajne poselstwo, dla 
p ia gwarancyi Co do koncessyj, jakie greckie- 


zadowolona. Pobudzono zbyt mocno Żądzę awansu 
a gdy sr: R wszystkie stopnie, jakie były do dy- 
spozycyi, a prócz tego niemāto dyżów imedali, czem- 
aa to piłan i Cerów wzdychają- . 
ych za szlifami, tylu w cheących z skani A E acessy); ) 
szefami batalionów Pd. Jedynym ku ih a a uzy kościołowi odnośnie do miejsc świętych zostały 
letnie rządy, przekonały, | przyznane. Waggoen rodzójii tej Ewarancyj, niewy- 
że przemysłowa, handlowe» rolnicza i art styczne razit się rząd rossyjski, równie jak względem udzie- 
na szczudłach, ale n A ) Erancya żyj tylko pokojem: Dziwnem było by gär lonych posłowi owojewa iesrekąci Zaszły wszeląko 
mie da. Naturalne rozmiary Sawajcaryi nie długo mo- | prawdę, igdy kazały pierwsze nie- | pewne okoliczności, które obudziły w umyśle wje]. 

5 naturalna zawisłość jéj od | zadowolenia oznaki, szakże nieuważam tego 24|.kiego wezyra ohawę co do ostatecznego rezultatu. 


lkości ; sr ; 
ea Parni pozór wą miezowisłość sąsiadów od niój ' rzece niepodobną, 1 rząd mógłby się uciec do wojny, | Zasięgnął on rady pułkownika Rose, a ten wezwał 


zna dokładnie stosunku własnćj siły do potęgi państw 
ościennych. Czytając depesze władzy centralnej, mo- 
naby mniemać, że tu przemawia pierwsze mocar- 
stwo Europy, nie zaś jedno z ostatnich państw tej | ż 
części Świata. To co w tém przypuszczeniu mogło- 
by imponować, uważane z punkta prawdziwego sta- 
nu rzeczy, musi trochę śmiesznie wy Jądać. Można 
z łatwością wyglądać na olbrzyma, Kiedy się stanie 

a szczudłach długo chodzić się 


- 


4. : 


CZAS. 


O EEE OA RZY ROZOWE ZO OOO TWO a WZ WYRA A ZOO AC O OO RO EA ZET PCE PE ERC TRENKKZKSKKNZ 


flotę morza śródziemnego aby się zbliżyła do Bosfo- 
ru; admirał Dundas przesłał tę depeszę do Londy- 
nu i oświadczył, że czekać będzie rozkazów gabi- 
netu, zanim z Malty wypłynie. To postępowanie ad- 
mirała rząd w zupełności pochwala. Jakoż w kilka 
dni późnićj w. wezyr oświadczył p. Rose, że już 
niema potrzeby aby flota stacyą swoją opuszczała. 
P. Rose wyprawił drugi parostatek do Malty z we- 
zwaniem do admirała, aby na miejscu pezostał, Tym- 
czasem toczyły się dalćj układy. Lord Stratford udał 
się jako poseł angielski do Carogrodu i dał nowe 
dowody swojego świetnego talentu, znajemości rze- 
czy i swojej powagi u Porty, przyczyniając się do 
polubownego załatwienia kwestyi miejsc świętych. 
„Późniejsze żądania księcia Menżykowa są w o- 
czach Rossyi jedynie rękojmią szanowania zawartego 
w sprawie powyższćj układu, ale w oczach Turcyi, 
Francyi i Anglii, zagrażzją one niepodległości Por- 
ty, i uwłaczają ped pewnym względem przyjętym 


przez mocarstwa europejskie w ostatnich 20-leciech | 


stypulacyom. Mowca zapewnia najaroczyścićj, Że 
pod tym względem panuje między posłami Anglii i 
Francyi zupełne porozumienie. Udzielone lordowi 
Stratford instrukcye niedadzą się w obecnćj chwili 
przedłożyć, ale w ogóle powiedzieć może, że jak- 
kolwiek rozległe zostawiono mu pole działania, to 
przecież kierowniczą onych zasadą, jest mocne po- 
stanowienie rządu królowćj, przestrzegania i zacho - 
wania całości traktatów, nietykalności Porty i praw 
-sudtana jako niepodległego monarchy. Mówca wy- 
raża w końcu nadzieję, że Rossya poprzestanie na 
takich rękojmiach, któreby zgodne były zarówno 
z .niezależnością władzy sułtana j:k i z pokojem 
Europy“, 

Izba na tych wyjaśnieniach poprzestaje. 

— Wczoraj był wielki bal w poscistwie austry- 
jaekićm. Znajdowali się na nim księstwo Cambridge, 
W. Książe Meklemburgski z żoną, b. prezydent Sta- 
nów Zjeduoczcnych Van Buren, wszyscy prawie po- 
słowie, niewyjąwszy sardyńskiego i wiele innych 


znakomitych gości. C. k. poseł hr. Colloredo, tudzież | 


hrabiowie Trautmansdorff i Karoly przyjmowali za- 
proszenych w sali wchodowćj. Tańce rozpoczęte o- 
koło 116j, trwały do rana. 
` , 
Kronika miejscowa 1 zagraniczna, 
Powiedziano już, 


wych zdolne są za 
ludzi w i 


że zeznania tak zwanych duchów stoło- 


klócić pokój domowy lub podać uczciwych 


w miasteczku Grossenhain w Saksonii, jak to z następującćj wi- 


dać przestrogi umieszczonćj w miejscowem pisemku: „Kiędy 
przed kilką dniami wyłamano i okradziono puszkę żebraczą 
w kruchcie kaplicy na cmętarzu, szalony stół jak mi powie- 
dziano miał wypukać, że puszka jest u mnie pod kanapą. Re- 
wizya w tym celu odbyta nic nie wykryła. Zniewolony jestem 
przeto oświadczyć, iż dopóki głupi stół mie zdolny jest tłuma- 
czyć się i do odpowiedzialności pociąganym być nie może, po- 
ciągnę przed sądy tych głupich i ukarania ich zażądam, któ- 
rzy ujmujące mi wieści roznosić będą, To na przestrogę! Scha- 
de dozorca cmętarza*. 

— Wedle ostatniego wykazu komitetu narodowego teatru 
w Pradze, podpisy na ten cel wynoszą 97,102 złr. z których 
wniesiono już 42,838 złr. m. k. 

— Wd.22 b.m. francuz Godard puścił się powtórnie balonem 
w Gradcu, i wzniósł się na 2000 stóp w górę, skierował się 
za miasto, a potóm zwrócił się i spuścił niedaleko. Tłum 
ludu ciekawego otoczył balon, gdy 'w tém zbliżył się jakiś ce- 
glarz z fajką, od którćj gaz natychmiast się zapalił i słupem 
płomienistym wzbił się w górę. Przedsiębiorca stracił kilka 
tysięcy złr. i sposób do życia. 3 

— Przypominamy tu z dzienników doświadczeńie lubo nie 
nowe; ale z zapomnienia wydobyte i przez fizyków jeszcze me- 
wyjaśnione, iż człowiek który wstrzyma oddech, może być z ła- 
twością przez 4— 6 osób, które równocześnie oddech wstrzymały 
końcami palców w górę. wzniesionym. Odkrył to amerykański 
marynarz, który przed 80 około laty pokazywał tę osobliwość 
w Londynie; przyglądano się jéj ciekawie , a nikt się niezajął 
jéj wytłamaczemiem. „Asz PIĄ 
— W Goshen (w Hollandyi), umarł w tych dniach waryąt, 
w którego żołądku znaleziono: łyżeczkę srebrną od kawy, oku. 
1 nie zawinięte, i kluczyk do zegarką. 
ary penran i Siha Nowoyorska Aoro 

— Najnowsza p -. od BAR NE Ly 
„Jenny Lind* zdarzyło Się P 60 GA IE 
cioł bowiem parowy pękł 1 cznej, RNS, okn 
rzonych zostało i zaraz 20 Z Dich U i 
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że na parowcu 
nieszczęście , ko- 
opnie parą popa- 
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undmachung 


Für die Bediensteten der óstlichen k. k. Staatseisenbahn sind 
längstens bis 20sten September 1853 folgende Kleidungstücke 
| zu liefern : . 

A. An Schneiderarbeit: 4 Stuck Uniformrócke 4ter Gattung. 
| B. An Kürschnerarbeit: 13 Stick Pelzpaletot. 
17 Stick Winterkappen 1ter Gattung und 


8 Stick Winterkappen 2ter Gattung, ć 
Die Mustersticke, so wie die Lieferungsbedingungen werden im 


| Bureau der gefertigten k. k. Betriebs - Direction im Krakaw'er 
| Bahnhofe vorgewiesen. Diejenigen, welche sich an dieser Liefe- 
| rung betheiligen wollen, haben ihre auf einem 15 kr. Stampelbo- 
| gen geschriebenen Oferte längstens bis 2 Osten Juni 1858 in dem 
vorerwahnten Bureau versiegelt zu überreichen. i 

Die Offerte müssen die spezielle Angabe der Preise nach den 
einzelnen vorstehenden Posten enthalten, únd es sind denselben 
Muster jener Tücher- und Pelzfutter, welche zu der Lieferung ver- 
wendet werden wollen, so wie ein Vadium vòn 5°/} des für die 
offerirte Lieferung entfallenden Verdienstbetrages anzuschliessen. 


Dla służby c. k. kolei żelaznéj rządowéj wschodnićj mają być 
najdalćj do dnia 20go września 1853 r. następujące przedmioty 
ubiorcze dostarczone : 

A. Robota krawiecka : 4 sztuk surdutów mundurowych 4go gatunku. 
B. Robota kuśnierska: 13 sztuk paletotów futrzanych. _ 
17 czapek zimowych 1go gatunku. 
8 czapek zimowych 2go gatunku. 
Wzory i warunki powyższćj dostawy są w biórze podpisanćj c. k. 
Dyrekcyi kolei żelaznój w dworcu krakowskim do przejrzenia. 
Strony Życzące mieć udział w tćj dostawie, mają na 15to-kraj- 
carowym stęplu swoje piśmienne deklaracye, opieczętowane, w bió- 
rze zwyż wymienionóm najdalój do 20go czerwca 1853 r. złożyć. 
Deklaracye muszą obejmować szczegółowe podania cen podług 
pojedyńczych powyższych pozycyj » do których próbki sukna i fu- 
tra do dostiwy służyć mające, jak niemnićj Vadium od summy za 
dostawę deklarowanćj 50/, wynoszące, dołączonemi być winny. 
Z. c. k. Dyrekcyi kolei żelaznej rządowej wschodniej. 
Kraków dnia 24go maja 1853 T. (545-2-3) 
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Inseraty. 
Dobra Budyłów, Płotycza i 


r bwodzie Brzeżańskim w Galicyi międz 
Budył ówka Taraopolem a Brzeżarami, z tych Płoty- 
cza na głównym trakcie, obydwa te miasta obwodowe łączącym, 
położone, mające pola oruego 1553 morgów ogrodów, łąk, pa- 
stwisk ij wierzchowin 304 morgów: l abe YA kaw. 024 
morgów, z prawem propinacyi w Zch Lg ser i tej murowanój 
austeryi, z 4ma młynami, z tych jeden zda Owy, browarem z ko- 
tłem i naczyniami i z prawem Fc nij ydy są razem lub osobno 
Budyłów lab Płotycza z Budyłówką 10b jade z indemnizacy 
lub bez tójże z wolnój ręki do sprzedanie. F ydwa zaś powyższe 
dobra bez Badyłówki, w którój los się Znajduje, tak ak į Body 
łówkę samą jedoę się nie sprzeda. Bli siise o domoó można za- 
siągnąć we Lwowie na Syxtusce pod pe / na i 
w gmachu zakładu imienia Ossolińsk ch pod L. 24: 
szém piętrze, lab u Wgo Marociego Tarnawieckiego 


krajowego, na niższćj Ormiańskićj ulicy: osobę 


(445-3) 
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K. k. Betriebs-Direction der östlichen Staatseisenbahn. 
NASZA E EA PZ 0 
Obwieszczenie. 


Podpieani Optycy z Bawaryi, zaopatrzeni w znaczny 
i doborowy zapas swoich tak słynnie już znanych fa- 
brykatów optycznych wszelkiego rodzaju, mają za- 
szozyt zawiadomić niniejszóm Szanowną Publiczność tutejszą, iż 

„w przejeździe swoim a Pragi do Lwowa, postanowili zatrzymać 
się tu w Krakowie czas niejaki, w nadziei, że i tą razą tak jak 
w roku zeszłym zaszczyceni zostaną zaufaniem, któremu odpowie - 
` dzieć będą się starali równie dokładnością swoich wyrobów jak 
niemnićj przystępnemi, a przy niektórych przedmiotach nadzwyczej 
niskiemi cenami, odwołując się w tój mierze do zamieszczonych tu 
poniżćj polecających świadectw tutejszych znakomitych panów le- 
karzy. 


Poświadczenie. 

Zaświadczam panu optykowi Waldstein z Bawaryi, że okulary 

i inne optyczne narzędzia m jego fabryki sławnój w .Miinchen wy- 
chodzące, najlepsze, najczyściejsze i najdogodniejsze są, które optycy 
przejeżdżający dotąd u nas miewali, i że je rzetelnie każdemu po- 
trzebującemu okułarów, lub innych narzędzi optycznych, zalecam. 

Kraków, dnia 10 lipca 1852. 

Sławikowski, M. Dr. b. okalista krajowy, ©. k. prof. okul. 

Podczas pobytu w Krakowie jpana F. Waldsteina i srółki, zna- 
komitych optyków z München w Bawaryi, przybyłych tu ze zna- 
oznym zapasem rozmaitego rodzaju szkieł i narzędzi optycznych, 
korzystając z uprzejmości skromnych właścicieli, dalekich bardzo 
od zachwalania swoich własnych wyrobów, przejrzałem szczegó- 
łowo i dokładnie cały ich zapas i przekonałem się dostatecznie, 
że jakkolwiek wszystkie pokazywane mi przedmioty optyczne w sto- 
sunku do bardzo niskich cen, dokładnością celeją, to przecież pierw- 
szeństwo przed innemi odduć trzeba przewybornym okularom ich 
soboty, których według rozlicznych stopniowań tak zwanego ogni- 
ska optycznego do kilku tysięcy posiadają. Szkła okularowe nie- 
zrównanój przeźroczystości według wszelkich stopniowań tak do- 


| kładnie są szlifowane, że nie więcćj pod tym względem do życze- 


nia nie pozostaje. Szczególnićj zaś zasługują na uwagę szkła z tak 
zwanego górnego kryształu nadzwyczajnćj czystości. — 
Osoby potrzebujące lub używające już okularów, niepowinny pomi- 
nąć sposobności korzystania z bytności jpana F. Waldsteina w tu- 
tejszóm mieście i zaopatrzyć się w okulary, których częstokroć 
trudna dobrać-tak, aby wszelkim warunkom należycie odpowiedziały. 
Kraków d. 25 czerwca 1852, Bierkowski, 
Professor p. z. dyrektor kliniki chir. Uniw. Jegiell. 


Skład nasz wystawiony jest w hotelu Pollerana 


©) 


für Landwirtfe! 


Der Unterzeichnete erlaubt sich die Herrn Landwirthe zu þe- 
nachrichtigen, dass er durch Vermittlung des Herrn Pearson, früher 
in Pisary, nachstehend verzeichnete Feld- und Garten-Sämereien 
direct von London erhalten und dieselben zu den notirten Preisen 
loco Trzebinia käuflich zu haben sind. Um gleichzeitige Einsen- 
dung des Geld-Betrages bei der Bestellung ersucht. 

e aar sbeamte Hatschier. 


dole pod L. 3, F. Waldstein i spółka, 
(534-1-3) optycy z Bawaryi. 
(536) Wichtig 
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Trzebinia den 24ten Mai 1853. 
Rothe Kugelrunde Runkel-Riiben pro Prind S SANI a a 
Gelbe dto dto pro Pfund +... Tea S 
Rothe, lange über der Erde wachsende à Pfund.........40 
Sewina, schwedische à Pfund ... srono censon senenn 42 
dto schottische, späte A Pfand 3%.. esseere A2 
York-Cabbage, englisches Frühkraut à Loth ........... 
Sóvcyet-Kraut A: Botki «00%, 807460 060.079 a 
Frühes Kraut, ausgezeichnet à Loth +. ..42«212:+111.. 4 
Gutes englisches Kraut à Loth. ...+....444444:41421 4 
Turnips, gelbe Kugel a Pfund .........42240241....45 
Lange, gelbe Karotten à Loth ...+++-+++*++11...,,,. 4 
Frühe, rothe dto. dto 9 
Lange, weisse Karotten, besonder zum Viehfutter ausgezeich- 
nęt R COBIT R ATA E L RDS, 


"had am ai in 9.379 aa a 8 


ZE 0 olo o 0 0 Bd 


Pasternak, h Loth + -----+-22.,,,,,,,,,.400... - 3 
Salmon, Radics, Rettig à Loth.. ,,,,, AL LI 5 t 
Tripolitanische Zwiebel à Loth 4... . ‘6 1 
Spanische Zwiebel à Loth „.,,,,,,,,,,,,,..... : gl, 
Jankand-Turnips à Pfund..,,.,.,....240..0.0..00...45 i 
Margel-Gras (koniczyna nierozdymająca) à Pfund .......29 ł 


I OR LAŻI: (do Moiowe siósie gy drmysiłan 
ay kamienicy przy ulicy Grodż- 

1€j pod L. 180 jest każdego czasu do wynajęcia: 
drugie piętro, składające się z Smiu pokoi 
porządnie umeblowanych, 2 przed- 
pokoji, tyleż kuchni i spiżarń; mogące być na 

wa pomieszkania podzielone, z osobnemi piwni- 
cami, oddzielnym strychem, schodami ogrzewanemi 
i oświetlanemi. — Bliższa wiadomość na miejscu 
u zawiadowcy kamienicy. (380-6) 


Ważne doniesienie optyczne. 


Aby uni!.nąó bolesnego i szkodliwego wrażcnia Światła i blasku 
dla osłabionego wzroku — wynalazł sławny optyk pa- 
ryski dwubarwme szkła do okularów, za pomocą których 
oko nietylko nader przyjemne wrażenie czuje, ale tóż jednocześnie 
od dalszego osłabienia ochrania się. Takie szkła, które już od 
wielu osób z zadowoleniem używane są, sprowadził i poleca w o- 
prawach żądanych. (345-5-9) A. Biasion w Krakowie. 

na probostwie Śgo Floryana 


Mieszkanie z 4oh pokoi na pierwszóm pię- 


trze dokładnie urządzonych i należycie upięknionych, oraz oddziel- 
nój kuchni i spiżarni na dole złożone zé jo strychem i 
wnicą — do którego także 


i Śri. A 


E 
stajnia, wozownia i wsypka przydzie- 
hyć może, jest do wynajęcia od 1go lipca r. b. — Bliżarój 
mości tam będący rządzca udzielić może. (499-2-3) 


